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Konferencya nad wyprawą syryjską po- 
zwoliła się przyjrzeć nieco bliżój stanowi- 
skom wzajemnym mocarstw. Mówiliśmy już 
o stanowiskach Anglii i Francyi. Stanowi- 
sko Rosyi było całkiem odmienne. Rosya 
zna Wschód, pisaliśmy gdy książe Gorcza- 
ków podnosił w maju kwestyę wschodnią, 
już po wysłaniu noty kwietniowćj, która 
teraz dopióro ogłoszoną została. Znajomość 
tę Wschodu stwierdziły na nowo wypadki. 
Krwawy to tryumf dla Rosyi, ale zawsze 
tryumf. Dawał on jej: na konferencyach 
szczególną powagę. Piszą, że wymagania 
Rosyi przedłużyły konferencye s większą 
sprawiły zwłokę. Być może, ale Rosya wie- 
działa aż nadto dobrze, że skoro wyprawa 
zawisła od konferencyi, to ją trzeba trakto- 
wać jako krok wyłącznie polityczny, gdyż 
jako ratunek chrześcianom syryjskim była 
już za późna. Chciała więc Rosya aby wy- 
prawa posłużyła sprawie wszystkich chrze- 
ścian tureckich, nawet w Europie, czyli aby 
była jednym krokiem daléj na drodze ukoń- 
czenia kwestyi wschodnićj, którą przyznać 
należy, że ona jedna tylko stawia, uważa- 
jac ja głośno za bliską dla Europy konie- 
czność. Nikt się już nie śmieje z wyrażenia 
Cesarza Mikołaja, a wszyscy widzą tylko 
interes egoizmu angielskiego, gdy lord Pal- 
merston rozprawia o zdrowiu „chorego czło- 
wieka. * 

Chciała więc Rosya, aby interwencyę do 
którój Europa była zmuszona, rozciągnąć 
do wszystkich prowincyj państwa ottomań- 
skiego, gdzieby się ukazały rozruchy. Nie 
obchodził ją wcale zarzut, że tym sposo- 
bem opóźnia wyprawę; lecz Rosya gdy rzecz 
idzie o Wschód, patrzy na Wschód i w tym 


kierunku postępuje, gdy tymczasem inne 
mocarstwa w sprawie wschodnićj, Zachód 
maja głównie na oku. Jakaż z oporu sta- 
wionego na konferencyach przez Rosyę wy- 
niknie dla jej polityki korzyść? Oto ta, że 
podobnie jak w maju gdy chrześcianie 
wschodni i w ogóle tureccy wiedzieli, że 
sama tylko Rosya wzywa Europę do rato- 
wania ich w niedoli, tak również i teraz 
ajenci jej w Turcyi europejskiej bedą mieli 
nowa podstawę do powiększenia jej wpły- 
wu, dowodząc, że na konferencyach sama 
jedna Rosya ratunek za późno dla Syryi 
wysłany, obrócić chciała dla dobra innych 
chrześcian. W obec tych korzyści mało 
bardzo dla Rosyi ważył wzgląd, że się to 
Anglii sprzeciwia. 


Część Literacko-Artystyczna. 


MATKI DZIEJÓW POLSKICH PROŚBA 


DO KUZYNECZKI CYWILIZACYI 
zamieszkałćj w Tarnowie. 


Zabiją wilka i zdjętą skórę wyprawią kwasem, 
uczynią z niéj ok di iGo na się wilezu- 
rę ciepłą i ogrzewając ciało swoje podczas ka p 
zów, wybaczy mu pożarte barany, cielęta i trzo s 
Pochwali nawet, mówiąc: święciła się wilezura : 
Zabiją lisa kurołapa: a ciepła lisiura przepros 
człeka za wyduszony drób swojski i dziki. 

„Kożuchowa płatka tak tia wykryje — Jak 10- 
dżena matka: * A 

Od postrzału padł rogacz lub nadobna łania. 
Wycięty cąber skruszeje w octowym gryzie, upie” 
ką go, poleją polewą, a dostojni smakosze chwalą 
pieczeń; podczas kiedy białoskórnik wyprawia, 3 
inni rzemieślnicy krająe chwalą mięką skórę ! 
wyrabiają na rozmaite potrzebne rozmaitości! I Z0- 
staje dość trwały ślad bytu rogacza lub łani, bo 
nawet rożek przywiązany do kluczów, kilku poko- 


leniom gospodyń służy, a nóżka sarnia służąc za |J 


długie lata suknie trzepie, narowy 
a czasem i dorosłym przepo- 
dotkliwie przypomni. 


rękojeść, przez 
dziatwy wypędza, j 
mniane nauki i obyczaje 


Nawet nad kwiczoła żołądkiem unoszą się sma: wywali troskliwie. Mogiły były 


| Polityka Rosyi jest nader loiczna na 


l kodea i z bekasa 


Kraków 11 Sierpnia — Sobota. 
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Wschodzie. Powstrzymana przez okoliczno- 
ści przeciwne, za pierwszą sposobnością za- 
wsze w tym samym występuje kierunku. 
Zna Wschód, i wie, że kwestya wschodnia 
nie w Paryżu ale na Wschodzie istnieje, że 
jest to kwestya chrześcian tureckich. Dodać 
należy, że dla Rosyi ów protektorat do któ- 
rego dąży, nie jest tylko ciężarem, jakim 
jest on naprzykład dla Francyi, lecz jest 
on źródłem nowej siły, będąc dla Francyi 
tylko źródłem trudności i kosztów. 
Stanowisko innych mocarstw, o tyle tyl- 
ko da się ocenić, o ile dowodzi, że niema 
w téj chwili żadnego przymierza w Europie. 
Nikt z nikim prawdziwie w tćj sprawie nie 
trzymał, nie mówiąc już, że sprzymierzone 
mocarstwa Anglia i Francya, były sobie 
przeciwne. Przymierze frneusko-angielskie, to 
w polityce prawdziwa trajbhauzowa roślina. 
Ale na konferencyi zgoda między mocar- 
stwami była tylko w uznaniu konieczności 
wyprawy, to jest na polu ludzkości; gdy 
z tego pola zeszła sprawa na polityczne, 
pokazało się, że każde mocarstwo stoi 0- 
sobno, i że podstawa wspólności zasad i soli- 
darności interesów, jaknigdy nie była czem 
innem prócz teorya, tąk dziś nawet teore- 
tycznego niema w polityce zastósowania* 


KKorespondencya Czasu. 


Wiedeń 9 sierpnia. 

C Ogłoszone protokóły konferencyi paryskićj 
co do Syryi, a mianowicie drugi, pokazują małą 
wiarę wszystkieh mocarstw w trwałość obecnych 
stósunków w Turcyi. Konferencya przypomina Suł- 
tanowi śmiało obiętnice i zobowiązania się z roka 
1856, i bierze otwarcie chrześcian pod swą opiekę. 
Idzie nawet dalćj, gdyż powiada, że nie interesa 
lub wpływ polityczny prowadzą Europę do inter- 
wencyi w Ńyryi,.leez sprawa ludzkości i chrze- 
ściaństwa, i zapowiada nietyiko Chrześcianom w Sy- 
ryi, lecz i w innych. prowineyach, nietylko katoli- 
kom, lecz i innym wyznaniom, te same prawa i 
ten sam los. Fanatyzm muzułmański dotknięty 
w sercu, odezwie się na to oświadczenie Europy 
głosem rozpaczy. Nie daj Boże, lecz można być 
niemal pewnym, że posłyszymy wkrótce, na roz- 
maitych punktach. Turcyi wołanie Chrześcian 0 ra- 
tunek. W. Bośnii.już,się pokazują ślady tureckiej 
zawiści. W „innych prowincyach jest pełno żywio- 
łów do gwałtownego obn stron starcia się. Książę 
Gorczaków wyraźnie 0 tem ostrzegł Europę w swych 
depeszach, na które wtedy tutejsze dzienniki po- 
wstawały. Była to przestroga oparta na podaniach 
Że: się okaże słuszną, wątpić niepodobna. 

Lecz, Europa; juź por PAE Fe ae z Syryi 
' jej zgodę 1 E ya turecka 

kat Może AKC ostatni na scenę, a tymcza- 
e się znacznie ku końcowi, i da 


jéj natchnieniem. 


pole gabinetom do zastanowienia- się nad niektó- 
remi jr ggg 

Nie małą w tćj mierze mą wagę głos gabinetu 
tutejszego. We Włoszech był on dotąd lik spo- 
kojnéj protestacyi lub rezerwy, W kwestyi syryj- 
skićj przyłączył się do całéj Europy i poszedł za 
Wypadki dalsze przekonają, na 
którćj z tych dwóch dróg Augtrya stanowczo po- 
zostanie. h 

Sądząc z uczuć i ruchu, które panują po pro- 
wincyach i które znalazły tak silną reprezentacyę 
w Radzie Państwa, wnosićby należało, że droga 
połaczonią się z Europą i z dążeniami ludów, by- 
aby lepszą i pewniejszą dla Austryi, niź przeci- 
wna, i że rząd na nią otwarcie wejdzie. Partya 
która marzy o koalicyach w pewnym kierunku, 
chce wojny, i kto wie jakich jeszcze następstw. 

Stronnictwa niektóre tutejsze pojmują to wszy- 
stko coraz jaśnićj i oświadczają się coraz śmielej. 
Przymierze z zachodnią Europą i reorganizacya 
wewnętrzna na podstawach autonomii prowineyo- 
nalnej, stają się programatem coraz ogólniejszym. 
Można życzenie to słyszeć w wysokich ministe- 
ryalnych nawet sferach. Każdy czuje, że na téj 
drodze przyszłoby prędko do porządku, zgody i 
dobrego bytu wewnątrz, a do powagi i znaczenia 
na zewnątrz. Zbliżenie się coraz stalsze Rosyi do 
Francyi i Anglii sprowadziłoby nareszcie we wszy- 
stkich kwestyach to porozumienie, którego ugoda 
co do Syryi jest przykładem. 

Komitet z 21 Rady Państwa, wysłuchał na dzi- 
siejszem zebraniu sprawozdania podkomitetu nad 
budżetem wojny. Jutro ma słyszeć oświadczenie 
Ministra finansów co do dochodów państwa. Mó- 
wią, że w sobotę zamknie swe prace i powierzy 
hr. Mercandinowi wygotowanie ogólnego raportu. 
Dyskusya in pleno nastąpi około 25go b. m. 

Sprawa króla neapolitańskiego uważana jest po- 
wszechnie za straconą. Między Rzymem i Neapo- 
lem przerwany telegraf; z jakich powodów, nie: 
wiadomo. 


Wrocław 5 sierpnia. 

+ Ucezyniłem pobieżnie w jednćj z dawniejszych 
korespondencyj ten domysł, że pośrednictwo króla 
bawarskiego w pojednaniu z sobą Prus i Austryi 
może być łatwo krzątaniem się około własnych in- 
teresów, mianowicie pod względem wyrobienia dla 
Bawaryi wyższego od innych państw pośrednich 
stanowiska w Związku niemieckim. Czytam teraz 
w różnych dziennikach niemieckich, że myśl taka 
zaczyna rzeczywiście niepokoić państwa pośrednie. 
Bawarya przedstawia im się jako powiernica w ra- 
dzie dwóch naczelnych mocarstw. W radzie tćj bę- 
dzie z góry cała przyszła wewnętrzna i zewnętrzna 
polityka Niemiec rozstrzygana, a w obec jéj po- 
stanowień głos reszty członków Związku straci 
w Bundestagu całe swoje znaczenie. Konfederacya 
wireburgska czuje się w egzystencyi swćj zagro- 
żoną. Król bawarski odrzucił podobno teraz wła- 
śnie niektóre jój propozycye tchnące duchem da- 
wniejszćj partykularnćj opozycji przeciwko Pru- 
som. Rządowa zaś Nowa Gazeta monachijska sławi 
zanadto może szumnemi słowy niezawodne nastę- 
pstwa zjazdu teplickiego. „Od 2680 lipca 1860 r., 
są słowa jéj, poczyna się nowa era dla Niemiec. 
Cała Europa poczuje niezadługo, że wielki naród, 


drobnych trzewiątek strawione | żywota przodków żyły w ustach pokoleń. Obyczaje 


płaziki i skorupiaczki każą przysmarzać dla okra- |ich stały się prawidłem dla wnuków. 


8 k! ; 
"żółwia swiesczącego, rysy na pożywną po- 
lewkę, ulubioną angielskiej . 7 
pami. kólwięmi przykrojonemi "y grań zdobią 
piekno panie utrefione e główki, -wonne olej- 
ami i z roślin. yd 
W aam "skórę i jaszoznr oprawiają. szable i 
|kindżały, wypchany krokodyl zdobi naukowe zbio- 
ry, a zgryźliwe mysząt plemie dostarcza słynnych 
paryskich iezek. i bE 
Każde e ranie zostawia po sobie ja- 
kiś pożytek, jakąś pamięć budzącą myśl ezłowie- 
czą, wskazującą Stwórcę w calé wszechmocności. 


atosi uE 


Ludzie się rodzą i mrą pokoleniami, pokocha- 
wszy się oc powadziwszy, naczubiwszy do 
pa zajem. i: śmial 

ywało, że jedli ciała swe nawzJ. laio 
mógł się e ach dziki pochwalić, iż Kuka że- 
glarza nietylko znał ale go nawet jadł! Dziś nie 
jeden radby jadł drugiego, ale że to nie modna, 
więc 8ię tylko gryzą. U z 

Bywało potóm, iż ustawszy zjadać się nawza- 
jem, troskliwie przechowywali nieboszczyków zwło- 
ki, balsamująe lub przywalając mogiłami, grobo- 
wcami, piramidami. Nawet bardzo szczerze miło- 
wali przodków i wszelką pamięć po nich przecho: 
ġwiętemi, a dzieje 


królowój — a skoru- | k 


Rozpoczął ród ludzki krwawą i ciężką pracę | naszych praojców, zostanie twardym 


wyrabiania się z zwierzęcćj swój. dzikości , a to 
ąpiąc się w ludzkićj swój i obećj krwi, swych i 
obcych łzach, bo taka jego smutna a nieodmien- 
na dola. 

Wylana krew ludzka, zrąbane plemion całych 
ciała wydawały owoce doświadczenia, owoce nauki, 
owoc mądrości. 

Troskliwie przechowywały te owoce plemiona, 
które na nie tak ciężko pracowały; a dzieci odzie- 
dziczywszy, chwaliły ten owót, tę naukę i żyły 
według nićj. : , 

_ Podobnie jak chwalimy ciepło wilezury lub li- 
siury, wielbili nasi przodkowie bezpieczeństwo wa 
rownych zamków i grodów. Podobnie jak dziś sma- 
kosze chwalą kruchy strawny Caber lub pieczone- 


go ptaka, chwalili sobie ojcowie nasi spółeczne swe | c 


wolności, swe samorządy gmin ! wolność osobistą, 
chociaż nie całego, zawsze jednak znacznój części 
narodu, które my w zarozumiałości potępili, aby 
teraz tęsknić za niemi. A gdyby nasze panie ową 
skorupą żółwia na głowie, chełpili się dziadowie 
nasi narodowością swoją właściwą, obyczajem i 
przyodziewą swojską. 


Było to wszystko niedokładne — niedołężne, nie- cudnóm sła 


więc upadło; czyli 


mogło się wznieść wyżćj, 


znajdujący się w jéj Sercu, zajmuje znowu przy- 
należne sobie stanowisko, że wywiera znów Am 
odpowiedni rzeczywistćj potędze swojćj, wpływ, 
który utrzymać, jest teraz niezachwianem postano- 
wieniem wszystkich jego członków, Słowo poparte 
siłą więcćj niż półtora miliona najdzielniejszych i 
najwaleczniejszych żołnierzy, wywierać będzie od- 
tąd ciężar swój na wszystkie ważniejsze sprawy 
Europy. Gwarancye następstw tych są zapewnione, 
i w tem właśnie leży największe bezpieczeństwo 
niezawisłości i integralności ojczyzny naszćj. Niech- 
że się o tem nad Sekwaną dowiedzą. Staliśmy się 
znowu tem czemeśmy zawsze byli i być powinni: je- 
dnym narodem braci!“ Już z słów tych widać, że 
Bawarya zabiera się do grania wielkićj roli w a- 
reopagu niemieckim. Zobaczymy, jak się dalćj nie- 
dawni koledzy wircburgscy względem nićj zacho 
wają. 

„Ludność elektorstwa heskiego, w którem się te- 
mi czasy odbywały wybory do sejmu mającego 
uchwalić nową, trzecią z porządku, konstytucją, 
przystąpiła do aktu tego z protestacyą przeciw 
tejże konstytucyi, i z wyraźnem oświadczeniem się 
za przywróceniem konstytucyi z 1831 r. Elektor 
znajduje się w niemałym ambarasie. Zbliżenie się 
do siebie Prus i Austryi przyczyni się niewątpli- 
wie do załatwienia i tćj niezmiernie nudnćj dla 
zagranicznego czytelnika sprawy. 

Znajomą teraz jest i pruska odpowiedź na wnie- 
sioną przez Francyą kwestyę co do wprowadzenia 
Hiszpanii w grono państw pierwszego rzędu. Od- 
powiedź ta nie jest tak kategoryczna i przychylna 
jak austryacka. Prusy nie sprzeciwiają się pro- 


jektowi, ale proponują, aby wraz z przypuszcze- 


niem jednego państwa katolickiego przypuszczonem 
było także jedno protestanckie, to jest, Szwecya. 
Szczególna propozycya, zważywszy, że dziś jeżeli 
policzymy i Turcyą, aż cztery państwa innego wy- 
znania mieszczą się przeciw dwom katolickim 
w areopagu europejskim. Wiadomość ta wymaga 
jeszcze potwierdzenia. 

Konsulem pruskim w Warszawie mianowany 20- 
stał p. Theremin, dotychczasowy jeneralny konsul 
pruski w Jassach. Prusy które jedyne okręty swo- 
je posłały do Japonii, nie będą kooperowały w wy- 
prawie syryjskićj. Wątpić należy, aby na to miej- 
sce posłały wojsko lądowe. 

Niemasz dnia, w którymby nie było przynajmnićj 
parogodzinnego deszczu. Jest to nieznośna pora. 
Przejeżdżał zawczoraj przez tutejsze miasto w po- 
wrocie z Królestwa hr. Cieszkowski z familią, u- 
dając się na kilka tygodni do wód w. Salzbrunn. 


_ Paryż 6 sierpnia. 

Dzisiejszy Monitor zawiera dwa protokuły przy- 
jęte przez konferencyą w sprawie syryjskiej, a 
nadto ten sam dziennik zawiera dekret, na mocy 
którego Abd-el-Kader został ozdobiony wielkim 
krzyżem legii honorowej, Co robi Cesarz, jest go- 
dnem Francyi. W pierwszym proiokóle Cesarz u- 
czynił co mógł, aby uspokoić obawy Anglii, a 
w drugim pokazał, że występując w imie ludzko- 
ści, nie występuje przeciw 'Furcyi i że umie 
uszanować w osobie Abd-el-Kadera uczucie ludz- 
kości muzułmańskiej." Spóźnienie się w wyprawie 
cięży zawsze na sumieniu Paryża. Pan St. Mare 
Girardin obwinia o to Anglią i Rosyą i zarzuca 


śmy orzech mądrości, tylko go zgryść nie możemy! 
zęby nam się łamią, a orzech jak był twardym dla 
dla naszćj po- 
tomności, — mimo całego hałasu, z którym go 
zgryść usiłujemy. 

Ani zapewnienie uroczyste, iż jesteśmy mądry- 
mi, ani powaga, wynik pamięci, iż przodkowie nasi 
kiedyś tam byli dzielnymi, dobrymi — wszystko to 
niezagłusza smutnćj rzeczywistości _ PYtającćj : sd 
Cóżeście to tak o wiele mędrszego lub większego 
uczynili niżeli tamci ? zkądżeż wam prawo stawać 
na ołtarzu, kiedy tamtych, > datki i 

Gwiazdy, słońca, to świat Care il trudno się mu 
przypatrzyć; obce dalekie ak, co nam do obezy- 
zny? co mnie do tego, że ktoś lekko tańcuje po 
linie, kiedy pas obuwie Wtasne nagniotków bole- 
snych nabawiło tti Co nam inne okolice i 
miasta, kiedy nam Daj Iższy nasz — Tarnów pocz- 


iwy! d ; 

Wychodźce z nad Renu zjechali nad Dunajec i 
zbudowali sobie murowane gniazda: w Tropszty- 
nie, Mielsztynie, Rożnowie itd. Dziwny to ten pol- 
ski szczep! jak się przyjmują na nim obce latoro- 
śle, jak piękny owoc wydają! Rittery z nad Renu 
zlali się z Polską, a nawet wydało ich plemie: 
Melsztyńskich — Tarnowskich. Melsztyński zakwitł 
wy kwieciem i zwiędnął podcięty żela- 


zaś | zem; Tarnowski hetman dłużej bronił Polski, Qhrze- 


niechciało ? nim kto potępi, niechaj się namyśli i |ściaństwa i Europy, a zamieszkał sobie tutaj, i pi- 


zbada należycie! : R 
My — wiek dziewiętnasty potępiając, znaleźli 


Sai się: panem na Tarnowie! || 
W celu obrony Polski, Chrześci:h twa i Europy, 
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im, że pokazały się wtej sprawie zbyt polityczny. 
mi. Rosyę wielu tłumaczy. Wielu utrzymuje, że 
w dzisiejszych okolieznościach potrzeba środków 
stanowczych. Może to być prawdą, ale Rosya od- 
dałaby większą usługę ludzkości, gdyby się ogra- 
niczyła na Azyi bliższej Syryi, gdyby groziła Tur- 
cyi azyatyckiej od Erzerum. Rosyą szuka ciągle 
rozbioru Tureyi europejskiej. Nord utrzymuje, że 
koncesya jaką Cesarz zrobił Anglii w protokóle 
dotyczącym Syryi, jest ostatnią. Twierdzenie jest 
zbyt śmiałe. W tej chwili pewnem jest tylko, że 
stosunki między Francyą a Anglią bardzo się po- 
gorszyły. Times, Debaty i Constitutionnel utrzy mu- 
ją, że zbrojenie się Anglii musi z czasem wywo 
łać wojnę i to dla.. oszczędności. Alternatywa jest 
smutna, ale jeżeli nastąpi zerwanie, wina tego 
spadnie na tych, którzy szczędzą Anglię. Bright 
grozi klasie rządowej w Anglii, grozi nawet kró 
lowej. Morning Post sprawia zgorszenie. Donosząc, 
że Kurdy, Druzy i Beduiny schronili się do ste 
pów i że rzezie Maronitów ustały, Morning Post 
dowodzi, że wyprawa jest już nieużyteczną... An- 
glia chciałaby zaprowadzić self governement i fa- 
ra da se do Turcyi! Szczęściem stanie się inaczej. 
Wyprawa wyruszy dziś z Tulonu i Algieryi i we 
zmą w niej udział nawet Turkosy, Jenerał Beaufort 
d'Hautpoul pojedzie na parowcu „Magador.* Bę- 
dzie on miał przy sobie w charakterze dyplomaty 
cznego komisarza pana Bourće, pełnomocnika fran. 
cuzkiego w Atenach. Monitor otworzył urzędownie 
składki na Maronitów. Nieprzyjaciele katolicyzmu 
wyrzucają ciągle Rzymowi, że nie wystąpił weze- 
śnie za Maronitami i że prośby patryarchy maro- 
niekiego zostały przez niego ozięble przyjęte (z po- 
wodu, że patryarcha nie chciał zrzec się prawa 
mianowania biskupów). Są to zarzuty niesłuszne. 

Zawieszenie broni zawarte pod Mesyną nie było, 
jak chciał Cesarz, ugodą między Sycylią i Neapo- 
lem, lecz między miastem Mesyną a cytadelą. 
goda ta, jak donoszą, nie miała zostać potwier- 
dzoną przez króla neapolitańskiego. Przymierze 
między Piemontem a Neapolem pokazało się nie- 
podobnem. Posłańcy neapolitańgcy opuszczają Tu. 
ryn. Odegra się ostatni dramat Garibaldego. Ce- 
sarz się nie wmiesza i nie da, jakem się parę ra- 
zy wyraził, „wydrzeć sobie broni nowożytnej.* 
Broń ta musi się obrócić z czasem przeciw Anglii. 
Upadek Rzymu, ten główny cel Anglii, nie nastą- 
pi. Namiętność odurza często choćby najbaczniej- 
sze i największe narody i w takim przypadku za- 
pewne Anglia się znajdzie. Anglia wspiera jedność 
Włoch, myśląc, że będzie mogła powstrzymać dal- 
szy pochód tej jedności. Anglia się niezawodnie 
zawiedzie. 

W Neapolu doznał znacznej szkody rodak Pszen- 
ny Warszawianin, który ma sklep w tem mieście. 
Korzystając z zaburzeń Lazaroni zabrali mu towa- 
rów za 30,000 fr. Reklamacye jego są daremne, po- 
mimo protekcyi barona Brenier. Pogłoska, że mar- 
gzałek Pelissier ma zastąpić barona Brenier, nie 
ma żadnej podstawy. , i 

Wszyscy się zgadzają że Cesarz okazuje naj- 
większą spokojność umysłu. Cokolwiek się stanie, 
Cesarz będzie miał słuszność w oczach Francyi, 
Europy i ludzkości. Dóbaty przemawiają tym sa- 
mym językiem co dzienniki rządowe w przedmio- 
tach polityki zagranicznej. P. John Lemoine o- 
świadcza się coraz moenićj za jednością Włoch, 
bo widzi jéj następstwa. Cesarz polował w tych 
dniach w Rambouillet. Onegdaj zwiedził on szkołę 
Saint Cyr, a wczoraj udał się z synem do pano- 
ramy na połach Elizejskich. Dziś wyjechał do o- 
bozu chalońskiego, dokąd mają przybyć ks. Ba- 
deński i Ks. Rejent Pruski. Księżna Alby, chora na 
raka, jest bez nadziei. 

Pogoda nie powraca. Najwięcój to obchodzi 
prefekta Paryża z przyczyny, że kompensata na 
chleb jeszcze się nie skończyła i że potrzeba je- 
szcze 23 milionów, aby wrócił się dawny wyda- 
tek. Szczęściem w innych częściach Francyi pa- 
nują upały. Podpisy na pożyczkę paryzką zaczną 
się d. 13 t. m. HP 

Z przyczyny deszczów i zimna, minister wojny 


CZAS z Soboty 


kazał zamknąć kąpiele rzeczne w których uczyli 
się pływać żołnierze. Mało kto jest w morskich 
kąpielach. 

Zwracałem już kilka razy uwagę na francuską 
straż ogniową. Straż ta, czysto obywatelska na 
prowiucyi, jest wybornie uorganizowaną i wchodzi 
do nićj szlachta. W koszarach paryzkich straży 
ogniowćj uczy się manewrów ogniowych wielu z do- 
statnój młodzieży. Z powrotem ochotnicy zapro- 
wadzają w okręgach kompańie straży ogniowej 
którą dowodzą i uczą. We Francyi, pomoc ognio- 
wa stała się umiejętnością. Należący do straży 
umieją obchodzić się z sikawkami, używać różnych 
środków ratunku i w potrzebie leść, za pomocą 
drabinek z hakami, choćby na szóste piętro. Słu- 
¿ba ogniowa jest popularną w całćj Francyi i jest 
organizacyą bardzo konserwatorską, bo kompanie 
straży mogą w razie zaburzeń, przyczynić się do 
utrzymania porządku. 

Courrier de Paris został zawieszony % przyczyny 
uwięzienia głównego redaktora skazanego przez 
rząd algierski d. 13 lipca na 3 miesiące kary, za 
przewinienie drukowe. 


got Toleo ob gie 27 

JCKAp. Mość zamianował na d. 23 lipca Dra 
Juliana Dunajewskiego zwyczajnego profesora aka- 
demii prawniezćj w Preszburgu, zwyczajnym pro 
fesorem nauki administracyi austryackićj, prawa 
górniczego i ekonomii politycznćj przy uniwersy- 
tecie lwowskim. 

— C. k. Minister oświecenia, zamianował Wa- 
lentego Kermavner, zastępcę nauczyciela w Lubla- 
nie, rzeczywistym nauczycielem gimnazyalnym 
w Czerniowcach. 


Wiedeń 9 sierpnia. Presse mówi dziś o koro- 
nacyi cesarskićj. Przedmiot ten pierwszy raz od 
lat kilku zaczął być przed niejakim czasem doty- 


U.|kany w korespondencyach wiedeńskich do dzien- 


ników niemieckich ża granicami Austryi wycho- 
dzących, jak to zwykle bywa, zanim tutejsze głos 
zabierają. Następnie poruszono go w Węgrzech ze 
względu na program Eötvösa, dążący do przywró- 
cenia unii osobistej w miejsce dzisiejszćj jedności 
administracyjnej, łączącej z sobą kraje koronne, 
Dziś Presse poświęca temu przedmiotowi artykuł 
wstępny, w którym uznając symbol ceremoniału 
koronacyjnego, chce w zastósowaniu do obecnego 
stanu rzeczy, pozbawić go historycznćj podstawy 
i nadać mu cechę aktu przedstawiającego stosu- 
nek monarchy do całego zjednoczonego państwa. 
Koronacya ma mieć w oczach Pressy znaczenie 
formy centralizacyjnej. Dla tego więc występuje 
przeciw koronowaniu króla węgierskiego, cze- 
skiego itd., a radzi, aby koronacya w Wiedniu 
była wyrazem zjednoczenia państwa i odbyła się 


w obee deputowanych wszystkich krajów i ludów 
austryackich. Ta ostatnia radu ukrywa w sobie 
dążność wszystkich niemal dzienników niemieckich, 


to jest centralizacyi, nie tak administracyjnćj jako 
raczćj politycznój i w związku z nią parlamentar- 
nego systemu. 

Ku temu samemu zmierza artykuł dzisiejszćj ©. 
D. Post, to jest do centralizacyi politycznćj, i dla 
tego nazywa centralizacyę administracyjną mini- 
stra Bacha mrzonką , niepomnąc, że przez tyle lat 
dowodziła, iż ta mrzonka jest istotą z ciała i krwi 
złożoną, którćj potrzeba tylko nieco czasu, by 
wyszła z niemowlęctwa. Edukacyę tego dziecięcia 
bachowskiego brali na siebie wszyscy niemal pu- 
blicyści wiedeńscy, a dziś mu zaprzeczają wszelkićj 
żywotności. Jedno tylko trafnie widzi O, D. Post 
w artykule dzisiejszym, że w całćj kwestyi orga- 
nizacyjnój w państwie austryackióm nie o ten lub 
ów idzie system, lecz o Węgry. 

W artykule o którym mowa, przestrzega O.-D. 
Post, aby spór o zasady, jaki ma się wkrótce wyto- 
czyć w Radzie Państwa, niewyrodził się w walkę 
narodowości. Jest to umyślne przekręcanie całego 
kieruaku stronnictwa węgierskiego, które walczy 
9 narodowość, lecz unika walki narodowości, 
to jest między narodowościami, do czego wtedy 
tylko przyjść może, jeśliby, jak to się w systema: 


I1 Sierpnia 1860. 


cie centralizacyjnym dzieje, jedna narodowość ab- | Hiigel, bar. 


Werner; radcy państwa hr. Clam-Mar- 


sorbowała wszystkie inne i miała przywilćj wy- |tinie, hr. Nostiz. Dziś wyjechała już część służby 


łączności. i 

„Zbadajmy jądro kwestyi — mówi dalej 0.D.P.— 
Jądrem tem są Węgry! Wszystko co się mówi 
o innych „historyczno = narodowych indywidualno- 
ściach“ są to piękne słówka, aby tworzyć wię- 
kszości i przyciągać głosy. Głównem pytaniem są 
Węgry, i tylko Węgry. I za prawdę, to rzecz głó- 
wna! Czyż można przypuścić, aby Austrya była 
zadowolona niezadowolniwszy Węgier? Jeżeli przez 
9 lat (1851 do 1859) mniemano w ministeryum 
spraw wewnętrznych, iż można rządzić Węgrami 
za pomocą dzwonka, który u pana Ministra stał 
na stole, za pomocą telegrafu, którego klawiatura 
była w hotelu na ulicy Wipplinger, a którego prze 
ciwne końce sięgały ostatecznych krańców państwa 
i najdrobniejsze szczegóły dyktowały, to ruch umy- 
słów objawiający się tak dziwnie w ostatnim roku 
w dziedzinie S. Stefana, dowiódł, iż lud i kraj nie 
zmartwiały, że Żyją w nich: tradycye, że Uczucie 
narodowości w niespożytćj sile tętni i niemożna 
go zmyć z tablicy teoretyczną gąbką. , 

W słowach tych leży ogromne wyznanie. Dla 

tego że Węgry w każdej okoliczności objawiały 
niespożytą narodową siłę, więc niemożna zbyć ich 
byle czem, i trzeba uwzględnić ich prawa; „wszy- 
stkie inne historyczno - narodowe indywidualności 
są to piękne słówka* — rzekła powyżćj O. D. Post 
— można z nich tworzyć większości parlamen- 
tarne, to jest można użyć ich liczebnie jako koa- 
licyi w Radzie państwa, ale w życiu publicznem 
będą one zawsze tylko jednostkami i pięknemi 
słówkami — w Węgrzech zaś, niemożoa rządzić 
śląc z Wiednia rozkazy, trzeba kraj ten do życia 
publicznego u siebie przypuścić, 
"UA znów dalej czytamy w tym samym artykule, 
który tu objaśniać staramy się: „Węgry są krajem 
mającym swoje szczególne i historyczne prawa. 
Zaprzeczyć temu i nieuznawać tego, byłoby je- 
dnym z największych grzechów politycznych. Nad 
czem zaś spierać się można, Oto nad miarą żą- 
dań węgierskich. Ta droga rozstajna, ta różni się 
postępowanie. Reprezentanci Węgier myślą nade- 
wszystko i pod wszelkim względem tylko o Wę- 
grzech jako o ciele politycznem, 0 swoich prawach 
i wymaganiach; my zaś myślimy naprzód o stó- 
sunkach całego państwa, 2 dopiero w drugim rzę- 
dzie o Węgrzech.“ Dalej powiada, że każdy w Au: 
stryj zgodzi się na danie Węgrom tyle swobód, 
wolności, samoistności i samorządztwa, ile to się 
nieprzyczyni do rozbicia całości, a Węgrzy są 
tacy samolubi i o sobie tylko myślą, iż niedbają 
w co się całość obróci, byle oni mieli to czego pra 
gną. Zgadza się Ost- Deutsche-Post na program 
Kótvósa i Szecsena, byle traktowano go nie z wę- 
gierskiego punktu widzenia, lecz ze stanowiska 
ogółu państwa to jest, aby naprzód obmyślóno cze- 
go wymaga państwo jako takie, a resztę zosta- 
wiono autonomii prowincyonalnćj. O.: D.-Post przy- 
pomina, że przed r. 1848 były Węgry osobno, a 
Austrya osobno; dziś niemasz dwóch państw w je- 
dnem, lecz Węgry są cześcią Austryi. 

Otóż jak ciągle wykazywaliśmy, kwestya wę- 
gierska jest główną rzeczą; inne kraje koronne nie 
mają żadnego bezpośredniego wpływu, bo niema- 
ją organizacyi polityczaćj albo choćby spółecznćj, 
któreby nadawały jedność i zgodność działania ca- 
łego kraju; tam zaś gdzie takowe istniały, — 
istniały przecież wszędzie, a w niektórych bardzo 
potężnie — dziś zagubiono ich tradycyę. Przypomina 
też estr. Ztg komedyę sejmów „Sok 
dowodząc, że w samych jednych Węgrzech sej- 
my niebyły komedyą. Wszystkie kraje oprócz Wę- 
gier były rządzone z Wiednia przez urzędników, 
nie pytano ich o „zdanie, bo się nie starały, aby 
ich o nie pytano. Rządzono niemi po prefektural- 
nemu, a na chwilowy opór nie dawano wreszcie ba- 
czenia, gdy zwolna zacierały Się tradycye dawnej 
udzielności. Tak mówi Oestr. Ztg. 

— N. Pan udzielał wezoraj posłachań i między 
innymi byli na posłuchania: namiestnik Morawy 
ks. Lobkowie, posłowie hr. Trautmannsdorf, baron 


cesarskiej do Salzburga i Monachium. N. Pan wy- 
jeżdża tam w nocy z soboty na niedzielę. Z Mo- 
nachium Cesarz Jmć uda się do Possenhoffen na 
dwór księcia Maksymiliana, gdzie N. Pani bawi 
u rodziców. : 

— Dziś spodziewanym jest w Wiedniu książe 
Kapui, stryj króla Franciszka Neapolitańskiego, któ- 
ry odr. 1836 ożeniony z Miss Smith, żył na ustro- 
niu w Anglii, poróżniwszy się z królem Ferdynan- 
dem bratem swoim. Teraz książe Kapui wraca do 
Neapolu. 

— Zbiegostwo z Tyrolu włoskiego do Lombar- 
dyi nieustaje. Schützen Ztg donosi, że już do 300 
osób doszła liczba tych, którzy są przez pisma 
publiczne wezwani do powrotu, a 60, z których 
wielu należy do lepszych stanów, popadło z tego 
powodu konfiskacie majątków. Natomiast z woj- 
ską piemonckiego zbiegają do Austryi dawni żoł. 
nierze pułków lombardzkich. 


Francya. 


Podaliśmy wczoraj według Patrie skład korpu- 
su wojsk francuskich wyprawianego do Syryi. 
Z ogłoszonego jednak w urzędowym Moniteur de 
PArmóe z 1go t. m. doniesienia o składzie tego 
korpusu, widzimy, iż Patrie mnićj dokładnie w kil- 
ku miejscach wyliczyła oddziały do korpusu tego 
należące. Powtarzamy więc tu dosłownie doniesie- 
nie Monitora. 

„Korpus na wyprawę do Syryi przeznaczony. 

„Dowódzca korpusu: jenerał brygady de Beau- 
fort d Hautpoul. Naczelnik sztabu: pułkownik szta- 
bu głównego, Osmond. Intendent korpusu: p. Mony, 
podintendent wojskowy. Profos: porucznik żandar- 
meryi, Raymond. Naczelnik służby zdrowia: Col- 
mant, lekarz główny. Służba weterynarska: Moulin, 
weterynarz Ićj klasy. 

„Piechota: 16ty batalion strzelców pieszych; 
jeden batalion z 1go pułku zuawów; Sty pułk pie- 
choty liniowćj; laty pułk piechoty liniowej. 

„Jazda: Jeden szwadron 1go pułku huzarów; 
dwa szwadrony z lgo i z 3go pułku strzelców 
konnych afrykańskich; jeden szwadron z 2go puł- 
ku spahów. 

„Artylerya: Jedna baterya górska z 1go puł- 
ku artyleryi; jedna baterya konna z 10go pułku 
artyleryi; jeden oddział 66j kompanii robotników. 

„lnżynierya: Jedna kompania z 2go pułku 
inżynieryi. 

„Administracya: Pociągi: jedna: kompania 
z Żgo szwadronu i jedna kompania z 3go szwa- 
dronu pociągów. Robotnicy i infirmerya. — Oddział 
żandarmeryi.* 

Jenerał Beaufort d Hautpoul wyjechał już z Pa- 
zyka Ogo. ke wiepnór, A 7go t. m. miał wsiąść 
w Tu a pokłąd okrętu. czelni 
korpusowego, pułkownik Osmond meaa Bej, 
rucie. Jeden oddział tego korpusu a mianowicie 
batalion strzelców, już odpłynął od brzegów Fran- 
eyi, a 7go t. m. wsiadał na okręty Sty pułk pie- 


choty liniowej. 
Włochy. 


Korespondent do Journal des Débats, któremu 
nie można zarzucać, że kiedykolwiek bierze gorą- 
co sprawy, tak maluje położenie rzeczy w króle- 
stwie neapolitańskiem w dniu 1 sierpnia: 

„Jesteśmy w chwilowem zawieszeniu walki, któ- 
regoto spoczynku obie strony używają na wzmo- 
enienie sił, Król rzucił się jak mówi „w ręce Bo- 
ga“ i ogranicza się na stawianiu podejrzliwego 
oporu i bezwładności ministrom, a raczej ministro- 
wi, który usiłuje popychać go naprzód, aby go o0- 
calić. Dwaj stryjowie króla lepiej znający położe- 
nie rzeczy, pracują niezmordowanie tak u dyplo- 
macyi jak u naczelników stronnictw na korzyść 
autonomii królestwa neapolitańskiego, a raczej kró- 
lestwa „Włoch południowych“, spodziewając się, 
że w ten sposób odwrócą burzę, która wisi nad 
dynastyą. Z drugiej strony partya wsteczna usiłu- 
łuje przygotować w całem królestwie, a szczegól- 
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założone miasto nasze, stwierdzał murami i bra- ET niema ich na polskiej ziemi? niema ich w Tar- 
mami, Bogu przybytek wystawił, zaprowadził u- | nowie? 


zbrojone mieszczaństwo, oddał pojedynczym ce: 
chom obronę pojedynczych téj warowni części, od- 
dał im rząd i porządek, powierzył bezpieczeństwo 
publiczne; słowem, urządził należycie gminę i wa- 
rownię, Bogu na chwałę, Rzeczypospolitćj na po- 
żytek. 

To też zasłynął na Świat cały. Wrogi drżeli przed 
jego mieczem, a STÓ! madziarski wychodźca, szu- 
kał przytułku na hetmańskim dworze. Za jego 0- 
pieką pokrewnił się % królem polskim, a przez 
wdzięczność z nim samym; za jego opieką odzy- 
skał koronę, a kiedy 82€ ł ponią, to go wiodła 
szczupła garstka Tarnowskiego dworzan, a mię- 
dzy nimi Axamit. Axamity zaś długo potem byli 
mieszczanami w Tarnowie! 


Ślady tych czasów musiały pozostać w mieście. 
Owe jarmarki, owa wolność od cła, cechowe przy- 
wileje, owe propinacye: to zwykle nagrody miast 
za usługi Rzeczypospolitćj oddane. 

Przebrzmiał wiek sławy panów na Tarnowie! 
Ostrogscy zostawili pyszne grobowce po Sobie i sła- 
wę w dziejach! po nich inni i inni !... Dziedzic Tar- 
nowa i mieszczanie Tarnowa radziby byli zostawić 

amięć po sobie, zarobić ne cześć potomstwa; boć 
to słabość ludzka chcieć żyć po śmierci. Po owych 
ławniczych i radzieckich pismach, po fundacyach 
ołtarzy i kaplice, wszędzie widać te chęci. 

A dziś? czy niema podobnych chęci na świecie? 


Cóż obeeność dokonała? ezemże zarabia na pa. 
mięć ludzkości, na cześć potomności ? 

Wjeżdżającego do Tarnowa witają herbowe ta- 
blice, mówiące: Tu miedzą państwa tarnowskiego. 
Dalej wita pachołek Z żelaznym rożnem, mówiąc: 
Tu miedza miejskiego Prawa, propinacyi dzierża- 
wionej. i 

Dalej przyjmuje cię tłum żydków, usługi ofiarując 
i botel dworski, lub żydowski, według twej woli. 

ledzisz prac zmarłych pokoleń: okażą ci ko- 
ścioły, ratusz, szpital, Pomniki... 

Pytasz o prace pokoleń żyjących: okażą ci ho- 
tele! kilkaset mórw! kilkaset drzewek około ma- 
leńkiej sadzawki! w końcu domy mieszkalne, bro: 
wary, ujeźdźalnię. 

Trochę za mało w porównaniu z kościołami, ra- 
tuszem, szpitalem, warownią itd, 

Trudne czasy! ciężkie Czasy! dochody nie he- 
tmańskie, a wychód wielki! Ani słowa panowie! 
ani słowa! 

Ależ nie wielki także był kapitał, którym Chry- 
stus i Apostołowie rozpoczęli chrześciaństwo swoje! 
Niewielkim często majątkiem rozporządzają świę- 
ci jego słudzy. Bóg miał wszechmoc w sobie, słu- 
gom swoim dał serce, wielkie otwarte serce i pro- 
sty swojski niewygórowany pokorny rozum. Owo 
cały majątek, cały kapitał potrzebny, aby stanąć 
tam, kędy stają ci, których ludzkość mile pa- 
mięta. 


Czyż się kto troszczy, Z kogo pochodzi wilezura 
lub lisiura — ciepła i nie więcćj? A świąt czy pa- 
mięta jak się zwały hotele rzymskie i greckie, i 
chociaż tamte były świątyniami gościnności? Ani 
żółw się wsławił, iż go zjedzono po Śmierci a grze- 
bień urobiono ze skorupy Jego; ani bekas, kwiczoł, 
że mocarze świata ogryzali ich kosteczki, ani sar- 
na owa, której cąber chwalili możni biesiadnicy. 

Na co człeku sławy? na co człeku chwały ? 

Na to, aby niebył jak ono źwierzątko dostarcza- 
jące żywotem swym: CĄTa, grzanki, fatra lub rę- 
kawiczek! Na to, aby zdał sprawę z serca i. rozumu, 
aby coś uczynił dla ludzkości, kiedy się już wzniósł 
do jej pojęcia: jest to obowiązkiem każdego. 

Ciało oddacie ziemi, 1 to pytanie jeszcze, czy go 
niewyrobią na jakie Sztuczne guano; kości z pe- 
wnością wyrobią na osfor i zapałki! Jeżeli myśli 
ślady nie zostaną; toć ludzkość odziedziczy tylko 
domy i fosfor, jak odziedziczyła po wilkach i lisach 
wilezury i lisiury, Jak po sarnach caber... po beka- 
sach grzanki. 

Jeżeli wam to dość, toć niech i tak będzie. 

Na starożytnym ratuszu tarnowskim butwieją 
pargaminowe przywileje, zawierające świadectwo 
upłynionych wieków, iż tu żyła gmina złożona 
z obywateli miejskich, którzy byli oraz obywate- 
lami ojczyzny, obywatelami oświaty, którzy w pa- 
mięci zachowując dawne obyczaje, zachowywali 
w pamięci dzieje rozwoju towarzyskiego. > 

Nie możnaby się to wznieść do tej zuchwałej, 
bezprocentowej zapamiętałości, żeby owe poważne 


świadectwa królów i hetmanów ogłosić drukiem, 
sobie i Światu okazać? Oświata i dzieje także cza- 
sem dobre odsetki płacą, ucząc, że nowy rozum, 
to syn lub wnuk starego rozumu! 

Ksiądz Balicki (ale nie miasto), opisał wprawdzie 
Tarnów i podał wyskok ty ch praw, objawił nam 
niejako kupony 0d tych obligącyj, Godziłoby się 
jednak i od miasta czegoś „żądać, od miasta, które 
słynie zamożnością burmistrzów sławą, przedsię- 
biorstwami, propinacyą , szpitalem, jedwabnikami, 
Volksgartenem 1 wszeikĄą Cywilizacyą; które posia- 
da własną artyleryą chociaz wody nieposiada, któ- 
re skamieniałemi Jajami brukowane, Melpomenie 
murowany przybytek stawią i honorowe dyploma- 
ta z hukiem pukiem rozdaje. 

A zatem: NaĆOOną cywilizacya sławetnego mia- 
sta Tarnowa, wesołąś i zdrowa! miejże więc prócz 
tego rozum 1S€rce; odchowała cię poważna i za- 
dziejów polskich, dajże jéj podupa- 


Szczęsny Morawski. 
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CZAS z Soboty 11 Sierpnia 1860. 


niej w samym Neapolu kontrrewolucyę w celu | fanatycznćj, przez ten spisek podnieconćj. Oto co 
wyniesienia na tron hr. Trani, a usunięcia konsty- | pod tym względem piszą do dziennika francuskiego 
tucyi i rozpędzenia liberalnych. Liberalni zaś, któ- | Union. CR md A 
rzy stanowią najmniej siedm dziesiątych części| „Od dni pięciu żyjemy w wielkićj obawie, lecz 
całej ludności królestwa, przygotowują się do wy- | mniemam że już uszliśmy niebezpieczeństwa. Wła- 
trzymania ataku, a może nawet do wzięcia|ściwie jednak mówiąc, wtenczas dopiero możemy 
w tem inicyatywy. Organizacya obu obozów dość |się uważać zasłonionemi od grożących nam nie- 
daleko jest posunięta. 3 € pod opieką bagne- 
„Minister spraw wewnętrznych (Liborio Roma- | tów francuskich. Cokolwiekbąć, posłowie cudzo- 
no), człowiek liberalnych zasad i minister wojny | ziemscy odkryli tu spisek muzułmański już bliski 
(jenerał Pianelli) nawrócony do tych zasad, przed: policya turecka prze- 
stawiają królowi do podpisania dekrety za de- i się już rozpocząć 
kretami, jużto dla przemiany osób przy władzach, 20 na 21 lipca. Tłumy fanatyków, po- 
już to dla zreformowania samychże władz. Lecz zgromadziły się w nocy, 
król na dziesięć dekretów, zaledwie dwa podpisuje, że część załogi tureckićj czekała tylko 
a inne odkłada do następnego miesiąca. Mini- Nawet marynarka tu- 
ster sprawiedliwości z wielką trudnością przeczy- 
szcza sądownictwo z ludzi nieuczciwych, któ- 
rzy się tam wcisnęli za przeszłego panowania 
Municypalności przygotowują spisy wyborców bar- 
dzo wolno, popychane z jednej strony przez 
ministra spraw wewnętrznych, powstrzymywane 
z drugiej przez wpływ i obawę reakcyi. Ducho-|L 
wieństwo w stolióy z arcybiskupem na czele roz- 
siewa wszelkiego rodzaju pogłoski, aby przestra- ł 
szyć ludność, która jednak okazuje się daleko wię- przypażry waliby j 
cej liberalną niźli mniemano. Klasa niższa i śre- egg i z naszćj dzielnicy miasta, niezaglądamy 
dnia jest w politycznych przekonaniach daleko | do Stambułu, 
więcej aA y posuniętą niżeli arystokracya, cho- | z rewolwerem, 
zaradzić ? czy 


ciaź dotąd przeciwnie mniemano. Lud śpiewa hy- zić ? 
mny Garibaldego na ulicach, arystokracya zaś trzy-| Dziennik ateński Nadzieja, pisze pod względem 
uorganizowania fanatycznego ruchu muzułmańskie- 


ma się na uboczu i pracuje nad utrzymaniem au- 
tonomii neapolitańskiej, lecz konstytucyjnej. 

„Nie wymieniam nazwisk, gdyż w obecnem po 
łożeniu kraju mogłobyto być bardzo niebezpieczne 
dla osób wymienionych. Duchowieństwo na pro- 
wincyi jest bardzo dobre i patryotyczne. Wojsko 
głęboko wstrząśnione i zdezorganizowane, SZCZE- 
gólmiej po porażce pod Milazzo. Przechyla się 
ono więcej na stronę Garibaldego niż na stronę 
króla, mianowicie podoficerowie; nie trzeba jednak 
bardzo w to ufać. Wojsko zawsze będzie po tej 
stronie, na którą przechyla się pomyślność. Chcia- 
no przed kilku dniami pobratać je z gwardyą na. 
rodową. Kilkaset żołnierzy poszło na lody do kor. 
degard gwardyi narodowej, jakto się działo w r. 
1848. Lecz to nie przeszkodzi mu bynajmniej strze- 
lać do tejże gwardyi przy pierwszej sposobności, 
jakto także było w 1848 r. Jeżeli jednak Garibaldi 
ukaże się na lądzie stałym, mniemam, że armia nie 
stawi mu uporczywego oporu. Pułki cudzoziemskie 
próbowały w Avellino wywołać małą reakcyę; lecz 
ludności, a szczególniej lud wiejski powstał w ma- 
sie i wypędził ich z miasta, ubiwszy nawet 7 czy 
8. Pułki te są teraz w Rocere, gdzie niewątpliwie 
nastąpią nowe rozruchy, gdyż żołnierze ci zasma- 
kowali w rabunku, a naczelnicy partyi wstecznej 
utrzymują ich w tem usposobieniu. 

„Wychodźcy, którzy 


»Sprzysiężenie muzułmańkie rozciąga się do 
wszystkich prowineyj państwa i zagraża wybuchem 
we wszystkich znaczniejszych miastach w których 
chrześcianie zamieszkują. Smyrna jest szczególnićj 
zagrożoną. Muzułmanie postępując tak, mają na 
celu zniszczyć to co nazywają ogniskami giaury- 
zmu i przestraszyć Europę rzezią wszystkich Fran- 
ków (Europejczykow) mieszkających w państwie 
tureckiem. Utrzymują, że z Mekki ma być dane 
hasło rzezi, jak również ztamtąd dany był znak 
do mordów w Syryi. W Mekce gromadzą się z ca- 
łego państwa tak zwani świętobliwi ludzie, hiero- 
men 1 tam za spólną naradą wydają postanowie- 
nia, które rozpowszechniają następnie w całem 
państwie.* Nadzieja ateńska idzie tak daleko, iź 
proponuje, aby mocarstwa europejskie posłały ar- 
mię do Mekki, gdyż tam trzeba stłumić ognisko 
pożaru, inaczój, stłumiony w innych miejscach, za- 
pali się na nowo. 
En 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 10 sierpnia. W tych dniach pojawił się 
już kalendarz Czecha na rok 1861, mieszczący W S0- 
bie obok zwykłćj części astronomicznój i kościelnćj, 
tudzież historycznych , gospodarczych i powieściowych 
oddziałów, także wykaz wszystkich domów w Krako- 
wie i przedmieściach jego według nowych numerów 
wraz z nazwiskami teraźniejszych ich właścicieli, co 
nie tylko dla miejscowych mieszkańców jest rzeczą do- 
godną, lecz i dla tych wszystkich, którzy z Krakowem 
miewają stosunki. Przy tóćj sposobności nie od rzeczy 
będzie zwrócić uwagę na to, że wiele osób używa do- 
tąd dawniejszego numerowania domów, co staje się 
powodem pomyłek, a przynajmnićj utrudnia znalezienie 
domu oznaczonego. Mamy w Krakowie i na przedmie- 
ściach podług tego nowego podziału miasta 144 pla- 


wać się na prowincye dla wymacani lsu opi- 
nii ublicznćj, Dziś , Ika,» nici odjokdać 
do Kaląbryi i Abruzów, jatro jadą inni do Avel- 
lino i Kapitanatu. 
wczoraj i odjeżdza 


na przedmieściach: Nowy Świat 99, Piasek 134, Kle- 
parz 159, Wesoła 84, Stradom 42, Kazimierz 348; 
razem przeto 1396. Pod ogólną nazwą Nowego Świata 
mieszczą się teraz dawne dzielnice : Podzamcze, Nowy 
Świat, Groble, Zwierzyniec po rogatki, Smoleńsk i 
Wygoda. X 

— Wczoraj wieczór między godz. 91, a 10tą u- 
ważano z tutejszego obserwatorium zorzę północną, 
która się czerwieniła na dość rozległej przestrzeni ze 
wschodu ku zachodowi, A kiedy niekiedy wychodzące 
z niéj krwawe promienie sięgały niemal wysokości 
gwiazdy „Capella“. Widziano również wielką liczbę 
gwiazd spadających. Jest to właśnie pora peryodyczne- 
go spadania gwiazd, a zjawisko to powtarzać się bę- 
dzie jeszcze przez dni kilka. — Zamieszczając powyż- 
szą wiadomość nadesłaną nam w niemieckim języku 
z tutejszćj gwiazdarni, dodajemy, że jeszcze około go- 
dziny 16j w nocy widać było niebo zaczerwienione 
jakby łaną dalekiego pożaru. i 

2 Ww klinice okalistycznćj, w szpitalu ś. Łazarza, 
i szpitalu starozakonnych operował od 19g0 stycznia 
Prof. Sławikowski w ogóle 71 osób. Z tych na kata- 
raktę różnego rodzaju 58, kunsztowną zrenicę kształ. 
cił trzem osobom, resztę inne operacye oczu. Najętar- 
Sza osoba operowana na kataraktę liczyła lat 87, naj- 
młodsza (ciemno urodzona) 7 lat. Z tych katarakto- 
wych, 5 osób nieodzyskało wzroku (2 z własnéj przy. 
czyny, 3 z powodu skażenia krwi) 

— Otrzymujemy z Pruszkowa 
następujące doniesienie : 

„Młodzi Polacy znajdujący się na nauce w szkole 


aldego podaję z wielkiem zastrzeżeniem, chociaż 
odpowiednią jest ona. stylowi i charakterowi je- 
nerała. 


(w Szląsku pruskim) 
neapolitański traktujący o przymierze z Piemon 
tem, p. Manna pisze z Turynu tonem pełnym zwąt- 


skim, pragnąc przyjść w pomoc niezamożnym roda- 
kom poświęcającym się zawodowi gospodarskiemu, a 


ktyki w tym wzorowo urządzonym zakładzie, uorgani- 
zowali między sobą io jakzów i uregulowali skłą- 
danie przez siebie ofiar, aby zapewnić utrzymanie w téj 
szkole, w miarę funduszów, jednego lub więcćj stypen- 
dystów. Fundusz dotąd przez nich zebrany wystarcza 
na utrzymanie jędnego ucznia przez trzy półrocza (se- 
mestra). Pragnący uzyskać tę bratnią pomoc winien się 
zgłosić frankowanym listem do Tomasza Kozłowskiego, 
obecnie przewodniczącego w składaniu i zarządzie tego 


Turcya 


Listy z Carogrodu z 26, 27, 28 lipca nadeszłe 
przez Marsylię i ogłoszone w dziennikach francus- 
kich potwierdzają dawniejsze doniesienie o spisku 
muzułmańskim rozgałęzionym we wszystkich pro- 
wineyach, a który podburza fanatyzm machometań 
ski i kieruje mordami. W samym Carogrodzie oba: 
wiano się w owym czasie wybuchu wściekłości 


ców i ulic, domów zaś: w mieście 519; na Zamku 11, |b 


agronomicznćj w Prószkowie (Proskau) w Szląska pru- | q 


chcącym korzystać z wykładów teoretycznych i prą- | 31 


3 


żytnicze wykopaliską. 
Kijowski Telegraf, pod Łuckiem, w gubernii wołyń- 
skićj, znaleziono znaczną ilość broni z czasów przed- 
chrześciańskich, Jakoto: młotki siekierki, kopie z ser- 


już pod bronią? 

sobienie tak ludności Jak wojska. 
Piemont uzbrają 

klasę popisowych 
k 


y : r 4go sierpnia sięga- 
zawierający w sobie | jących, bliską jest zmiana gabinetu sardyńskiego. 
, a między niemi | Hr. Cavour chce wzmocnić swój gabinet naczelni- 
ultra liberalnego i woj- 
; rym wyrznięty jest jakiś potwór, p. Farini ma wyjść z ga- 
jakby djabeł, trzymający klucz w ręku; oba te wyko- 
paliska znajdują się teraz w Kijowie.* 

— Zacharyasz Kostyszyn, włościanin z Opoki w ob- 
wodzie samborskim, złożył w urzędzie powiatowym 
w Podburzu 50 złr. na ochronki we Lwowie zostające 
pod opieką hr. Maryi Gołuchowskićj. 


CS 
Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 8 sierpnia. Monitor donosi: Cesarz od- 
bywszy przegląd wojsk przeznaczonych do wzię-| Król Bawarski wyjechał z Berlina 8go. W dniu 
cia udziału w wyprawie syryjskiej, miał do nich|12 b. m. zjedzie się w Salzburgu z Cesarzem 
przed odjazdem następującą przemowę: Imć al kr Król Belgijski wyjechać ma 
„Zołnierze! Odjeżdżacie do Syryi, a Francya |9g0 z Bru selli do Niemiec i naprzód odwiedzić 
wita z uczuciem radości rawę mającą jeden | ma Księcia Rejenta pruskiego w Ostende, który 
tylko cel, a tym jest tryumf prawa, sprawiedliwo- | tam od 5go bawi, a następnie ma zwiedzić kilka 
ści i ludzkości, W rzeczy saméj, nie idziecie wo- | dworów niemieckich, między innemi także wiedeń- 
jować z żadnóm mocarstwem, ale idziecie pomagać | ski. Tyle wiadomo o zjazdach monarchów. Co się 
sułtanowi, aby przywiódł do posłuszeństwa podda- tyczy zjazdu warszawskiego, dzienniki pruskie za- 
nych, zaślepionych fanatyzmem innych wieków. Na|czynają o nim powątpiewać „lubo niedawno upe- 
tój dalekićj ziemi, w wielkie bogatćj wspomnienia, | wniały, że zjazd ten nastąpi. Twierdzą przynaj- 
dopełnicie waszćj powinności i okażecie się godnymi | mniej, że w Berlinie nie było dotąd mowy o po- 
synami tych bohatyrów, którzy chorągiew Chry- | dróży warszawskiej. 
stusową z taką chwałą do tego kraju ponieśli. Nie| Gaz. Krzyżowa donosi z Paryża, że między An- 
idziecie w wielkićj liczbie, ale odwaga która was |glią a Francyą przyszło już do żywych sporów 
cechuje i urok który was otacza, zastąpią liczbę; |% powodu tłamaczenia pewnych punktów proto- 
bo dzisiaj, pi i4 gdziekolwiek się sztandar Fran- | kółu syryjskiego. Bliższych szczegółów dziennik 
cyi ukaże, wiedzą ludy, że wielka sprawa sztan-|ten nie zna dotąd. ~ Was 1 
dar ten poprzedza, a wielki naród za nimidzie.* Wiadomości z Turcyi przywiezione 9go t. m. do 
(Mowę tę podaliśmy wczoraj w mnićj dokładnej | Tryestu, sięgają z Carogrodu do 4go sierpnia a 
wersyi. P. R. Cz.) z brzegów Syryi do 31go lipca. Z nich widzimy, 
Turyn 8 sierpnia. Dzisiejsza Opinione donosi: |że w Carogrodzie panuje ciągle obawa wybuchu 
W Neapolu trwa spokojność: naczelne dowództwo muzułmańskiego; rząd, aby stłumić roznoszone pod 
nad wojskami królewskiemi powierzone zostało je- | tym względem wieści, ogłosił po wszystkich dziel- 
nerałowi Pianelli; (Był on w nowym gabinecie | nicach miasta kary przeciw rozszerzaniu fałszy- 
ministrem wojny, lecz donoszono, że ministerstwo wych pogłosek, Mimo jednak zapewnień rządu i 
to obejmie jenerał Ulloa, który powrócił z wy- dzienników półurzędowych, ludność chrześciańska 
gnania. P. R. Cz.) Król manifestem powołał pod gotóje się do obrony, a kupcy greccy w Caro- 
broń drugą klasę popisowych, to jest urodzonych | grodzie mają w razie potrzeby 5000 Greków na 
w 1838 r.; stanąć oni mają w szeregi na dnia | obronę. Rząd wysyła jeszcze wojska do Syryi. 
NO ne W d. 3 t. m. odpłynęły z nimi do Bejrutu okręt 
W Turynie — pisze dalój Opinione — niepokoją | liniowy i parowiec, oraz dwa statki kanonierskie 
się wieściami, iż jenerał Lamoricićre miał przesłać | śrubowe. Listy z Carogrodu daléj donoszą, iż przy- 
rządowi neapolitańskiemu plan działań w celu obro- | był tam sekretarz księcia Borjatyńskiego namie- 
ny lądu stałego neapolitańskiego, a nawet że Nea. | stoika Kaukazu, jenerał Lelly (?) oraz, że w Mikoła- 
pol i Rzym zawarły przymierze zaczepno-odporne. jewie i przy ujściu Bohu zgromadzone są statki 
W ostatnim razie, dodaje Opinione, Piemont mógłby | rosyjskie i wojsko, które wrazie wybuchu ture- 
yć zmuszony opuścić swoją bierną politykę; nie- | reckiego w Bołgaryi ruszyłoby natychmiast na po- 
mógłby bowiem ścierpieć, aby cudzoziemskie woj- | moe chrześcianom. W Salonice zaszły jakieś spory 
ska Lamoricitra interweniowały w wojnie włoskićj.| między konsulami mocarstw europejskich a wła- 
Genua 7 sierpnia wieczór. Tutejsze wieczorne | dzami tureckiemi, w skutku czego Porta posłała 
dzienniki donoszą, że w Sycylii ogłoszono konsty. | tam Namika-paszę. Z świata dyplomatycznego tu- 
tucyę piemontską przez dekret dyktatorski. (Wia: reckiego jest ta wiadomość, iż poseł szwedzki 
domość tę, przyniesioną nam przed dwoma dniami Collet umarł. z 
telegramem, podaliśmy jeszeze w. przedwczoraj - Wiadomości. przez Carogród z wybrzeży syryj- 
szym numerze P. R. Cz.) W ostatnich dniach bar. | skich, mianowicie z Bejrutu, sięgają do 31 lipca, 
dzo wiele oddziałów ochotników. odpłynęło ztąd | lecz są bardzo szczupłe. Donoszą, iż w porcie bej- 
do Sycylii. Wielkie zgromadzenie ludu naznaczone | rutskim stało w dniu tym statków wojennych: tu- 
na dzień wczorajszy w teatrze Doria dla napisa | reckich 9, francuskich 4, angielskich 4 i greckich 
nia adresu do Garibaldego, zostało odłożone i ma parowców 4; wojenny zaś okręt austryacki „Ra- 
nastąpić dopiero po wylądowaniu Garibaldego | decki* znajdował się właśnie w drodze do Bej- 
w Kalabryi. ; rutu około wyspy Rodus. Dalej listy te donoszą , 
Belgrad 7 sierpnia. Książe Miłosz przybył tu- | że nadzwyczajny komisarz turecki do Syryi, Fuad- 
taj z Kragujewacz. Spokój „panuje lecz pozorny. | pasza, przybył 20 lipca do Damaszku; trudno 
Wskutka przedwczorajszego krwawego starcia mię- | wiadomość przez Carogród pogodzić z dawniejszą 
dzy Turkami a Serbami, była narada konsulów wprost z Aleksandryi, że w dniu tym znajdował Się 
Z paszą dowodzącym załogą turecką „w twierdzy. | jeszcze w Aleksandryi. 
Przedsięwzięto środki utrzymania spokojności. Kon 
sulowie zwiedzili szpital, W którym znajduje się 
18 ranionych przedwczoraj Turków. Kobiety tu- 
reckie z dziećmi schroniły się do twierdzy. 


poon A 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”, 


Konstantynopol 9 sierpnia. Otrzymano ta 
z Damaszku wisdo z d. 4 b. m., iż Fuad pa- 
sza kazał 730 winnych POWA; notable ciężko 

O działaniach wojennych na poładniowo-wło- | Skompromitowani mieli ramia PóŽniėj „nazajutrz 
skim teatrze, nie ma od dni parę żadnych pe | aresztowani. Sądzeni prz fwyrok owaną już w tym 
wnych wiadomości. Jest tylko wieść przez Genuę, | celu radę nadzwyczaj a ow natychmiast wy- 
że powstańcy blokują na kalabryjskićm już wy- | konany. Kosztown Aboły ai ania i ukryte odebra- 
brzeżu małą warownię Scylla, naprzeciwko Me- no. Aresztowana śtryo czu ez dobycia broni. 
syny leżącą; wieść ta jednak potrzebuje potwier. | Wojsko okazań, Ir a okłady, (10 zapał. (Depe- 
zenia, równie jak i owa dawniejszą donosząca o | Sza ta o tyle Jo i w adnie ułożoną, iż nie mo- 
wylądowaniu 1500 powstańców w Kalabryi. Au-|żna z nić) Wiz do zd he rok zapadł i był wy- 
tentyczne doniesienia z Mesyny sięgają tylko do | konany, ©2Y Piero będzie. P. Red. Cz.) 
go lipca i mówią, że w dniu owym Garibaldi 
miał zgromadzonych w porcie mesyńskim i pod 


Sprostowanie. W numerze przedwczorajszym, pod od- 
Faro 300 bark i łodzi, z których każda w prze- 


działem king W szpalcie trzecićj, wierszu 28 licząc od 

cięci 10 żołnierzy; przeto na sa-|gó7; 577ast: dwaj inni artyści warszawscy pp. Marcin 

ae a ubr niy mógłby Ba: na jeden | Olszewski i Schupe; czytaj: Marcin Olszyński i Schupe. 

raz 3000 żołnierzy, a drugie tyle mógłby zabrać |-- 7 = LZ R 

na pokład większych parowców które posiada- | Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 
trzymują, że Garibaldi zwleka wyprawę W Nea- 

politańskie, dopóki nie wybuchnie tam powstanie; 


: oS DYNI KASIĘ: 
komitet zaś tajny neapolitański obawia się dać 


4 CZAS z Soboty 11 Sierpnia 1860. 


WYKAZ DOCHODU 1 OBROTU L || C Yy T A C Y A 


na ck, uprzywil. 
oryginalnych hiszpańskich baranów skakunów, 


Kars papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj). 


Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


Kraków 10 sierpnia. 


żądają | płacą 


Banknoty polskie za 100 złr. now. . .złp.| 362 | 356 Przestrzeń kolei: ° s h = r .1** 
protetyk 207 AEK 0 | 108; rzeń koli: 28 mil. owiec macierznych i skopów na c. k. familijnych 
SNK, pruskie za 150 EMW da 17 $ Bpis 0: Za bilety cgobew:| Trunap towarów Harp dob h H doni Gödi e H li 
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safe -U0Y/dii „OBY p zm . — RA GMA Go coon sPo A r . (ELO . — 
Dakaty holenderskie ważne , . - „ - . » |s 94 | 5 86 ladna AETR koham JOW e u|  Dyrekcya ces. król. czyni niniejsze. wiadomo, iż 


dnia 21 sierpnia rb. w Hodoninie w Morawii, 
a dnia 22 sierpnia w Holiczu na W ęgrzech 


za gotowe pieniądze, sprze dawać się będzie znaczna il ść starych i dwaletnich 


Bo 5 94 


ski 
„ austryackie 172668 46 


Listy zastawne galicyjskie z * uponami, ż „ |s5i— |81 50 
Obligacye indemn. Z kuponami.. . . . - gli 4713— 
Pożyczka narodowa z r. 1854. g0 25 |79 25 


Akcye kolei gal. bez dywid, z wpłatą 50% z 145 | 143 


Lipiec 1860 
do tezo od 1go 
stycznia do 30 
Czerwca 1860): 20623/2!2239/24 


| ) 
23531| 43796 59] 412554 ag 61 


Imilion 
0724569 


860247/6% 


Listy zastawne polskie z kuponami złp.|1004 | 995 l; bata) z 
~ wiedeń 10 sierpn: . złe. o. Suma 256035/83|3321491| 9891191551245155 38 1 : i s > 
FA FORZA M baranów skakunów, owiec macierznych i skopów, 
Hamburg 100 marków . . « « « ** * 7 . 86 lwa), wysosił w Fimea 1009. Perenne See er iak e 
SĘ i siaa o tóż kilka s 
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ayaa peee wenge lą aja 7 Wiedeń dnia 17 lipca 1860 r. (697-4-5) 
Losy z roku 1884 S yo" nia! EE 
, ; 1839 + agai w 128 75 NAUCZ YCIELKA fate lat 18 mający, będąc 
ŚOciswe OASI BR TE z : . „ GRĘ aaie wa la i / j 
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pęt rę ll pe aj waj „aaaki 830 Magistrat królewskiego głównego miasta Krakowa podaje | w „Hotelu Polskim“ w Krakowie. (157-1-3) | ża, na dole. MET ERr (758) 
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pocztowy w całój monarchii austryackićj, polecamy pi- 
smo nasze duchowieństwu polskiemu tamecznych dye- 
cezyj, oświadczając, iż odtąd wszystkie ck. urzędy po- 
cztowe przedpłatę przyjmować będą. — W spisie pism 
przez ck. urzędy pocztowe debitowanych, stoi „Tygo- 
dnik Katolicki“ zapisany (Vierter Nachtrag zum aus- 
ländischen Zeitungs-Preiss-Verzeichnisse, giltig vom 1. 
Jänner 1860 pag. 1. In polmischer Sprache Nr. 7.) 
na stronie pierwszój czwartego dodatku wiersz ostatni 
od dołu Nr. 7. — Zachowano dla dyecezyj tamecznych 
dostateczną liczbę egzemplarzy kwartału pierwszego i 
numórów już ogłoszonych bieżącego kwartału. — Przy 
wszelkich zapisach  upraszamy wyraźnie dodać, czy za- 
pis ściąga się do kwartału od 1go Kwietnia do 1go0 
Lipca czy od 1go Lipca i nadal, lub czyli abonent 
obu tych żąda kwartałów. 


Grodzisk 5go Sierpnia 1860 r. 
Wydawca odpowiedzialny i właściciel Tygodnika 
(750-3) X. Prusinowski. 


i do zaprzęgów dla furwezów, skórę zamszo- 
wą do umundurowań wojskowych 
jak najlepićj wygarbowoną i najp ęknićj przyrządzoną, oraz 
wszelkiego rozmiaru i gatunku 
rzemienie do maszyn, 
podłog nojlepszćj, najpraktyczniejszćj metody; niemnićj szcze- 
góloego gatunku 
cielęce skóry cylindrowe do fabryk, przę- 
dziwa i t. p. 
Kantor i Skład: „Wien, Wallner- 


strasse Nro 264.* (658-4) 


LE BAZAR 


„MORITZ SACHS 


Ring N. 32 a Breslau 


en faęe de Fhótel de ville 


recommande Son beau choix de soieries, chales des 


Zahnarzt 


J. Löffler, 


welcher durch 20 Jahre unter drei regierenden Fürsten die 
Stelle eines Hof- und Stadtzahnarztes bekleidet hat, operirt 
und ordinirt in seiner Wohnung in Lemberg Sixtus Gasse Nr. 
5922 in allen 
Mund und Zahnkrankhelten, 

un d empfielt alien P. T. Zahnbediirftigen, die bei ihm nach 
eigener bereits vortheilhaft bekannter Methode verfertigten 

künstlichen englischen und französischen 


Zähne und Gebisse. (748-1-4) 


"Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 10 sierpnia. Wczorajszy dowóz zboża z Króle- 
stwa Polskiego na granicę bardzo szczupły. Przedstawiono 
tylko na sprzedaż na późniejsze termina znaczne ilości, a: pię- 
kna od pare dni pogoda i doniesienia z zagranicy. że znikły 
obawy nieurodzaju, osłabiło wielre ubieganie się za zaku- 
pnami, wszelako 0 tylo tylko, iż ceny nie poszły bardzo 
w górę. Zawierano więc umowy na ceny z ostatniego targu, 
a nawet o pół do jednego złp. niżćj, Przywieziono także pró- 
bki nowego zboża, które wszelako nie jest na równi z poj rze- 
dniem, bo w ogóle zdradza wilgoć. Za żyto żądano 0 4 do 
5 złpol. niżćj cen obecnych, a za pszenicę 6 do 7 złp. niżćj. 
W ogóle handel szedł trudno, a małe lości zwiezionego zboża 

acono po cenach zeszłotargowych. W Krakowie dzisiaj 
płacono dalćj żyto po cenach tych samych jak we wtorek, 
lubo mnićj się o nie ubiegano. Inne gatunki zboża bez zmia- 
ny, a nowe żyto i nowa pszenica szły W następujących ce- 
nach : żyto na miarę austryacką po 3:15, 3:25, lecz gatunki zebra- 
ne za mokre; pszenica bardzo licha w kolorze i wewnętrznćj do- 
broci po 475 do 5 zër, płacona. Stary jęczmień poszukiwa 
ny. 8 szczególnie suchy na krupy wysoko płacony, jako to 
325, 3:40 do 3:50. W ogóle jednak nie można się spodz'e- 
wać wielkiego pokupu. Spodziewają się jeszcze, że w wielu 


miejscach żniwa sucho s'ę pokończą. 


ERZE A dii 


Już wyszedł 


Kalendarz Krakowski 


na rok Pański Æ I8 €54 > 
wydanie Józefa Czecha, 
zawierający W sobie następujące przedmioty : 
Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. — Nabożeństwa w ko > 
ściołach Krakowskich. — Zaómienia słońca i księżyca, Oraz 
lunacye. — Tablica wschodu i zachodu słońca na południk 
Krakowski wyrachowana. 


ROZMAITOŚCI. 


Bunkiet polski u Ossolińskiego za Władysława IV. — Ja- 
sefka czyli szopka. — Przygoda podróżnika. — Inwalidzi rol- 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

z Krakowa do Warszawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5.40 
rano; — do Przeworska 10. 30 rano; = do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 


z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. | nictwa. — Kwiaty z nieba (legenda). — Dziwne jezioro. — || é . + ° 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- Agronomia (humorystyka); pA s ege siapio; hR indes et ternaux, toiles, nappageS lingeries, etofies 


ka nowych doświadczeń W 
żenie tyczące się przepowiedni pogody lub słoty. — Gwiazdy 
spadające. — Co kto lubi. =- Wykaz domów miasta Krakowa 
i przedmieść z wyszczególnieniem teraźniejszych właścicieli. — 
Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi zachodnićj. — Tabela 
stęplowa. (747-2-10) 
Cena egzemplarza 42 centy czyli złpols. 1 
gr. 18. — Tuzin kosztuje 2łr. 4 centów 20 wal. austr. 
czyli złpols. 16. 
cx. mako NEWSÓW. WRÓC cer mh 
w średnim wieku, życzy sobie przyjąć 
osoba obowiązek W jakim domu obywatelski 
w Krakowie lub tóż na wsi 
do zarządu domu lub do nadzoru 
dzieci. 


Bliższa wiadomość ustnie lub na listy frankowane pod lite- 
rą HB. pod L. 483 na 1ogu ulicy Grodzkićj i placu Domini- 
kąńskiego na dole. (155-1-3) 


dniu; 7. 56 wieczór. 


z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu = z Prze- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = Z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór — 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór — z Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 

od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe = do Prge- 
worska 4. 30 po południu. 

—— z | 


Przyjechali od 9 do 10 Sierpnia. 


pour meubles, tapis etc. 


Les magasins ayant été autrefois „ZWI Kornecke,“ 
sont maintenant 


dans le bazar Ring Nr. 32, 


M. M. les Etrangers sont priés de faire bien attention à ma rai= 


son de commerce; Moritz Sachs, Ring N. 32. 


(716 6) Fournisseur de S. M. la Reine de Prusse. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Marya Rozwadowska ob. z Roz- g 3 
dowczy. Fryderyk Skrzeszowski ok. kapitan z Kolina, Win- atn Gorze nia a | wys. bar. | stan ciep. wilgotn. zmiana ciepła 
centy Gadomski oby W-s ri Barański właś. dóbr z żoną a „2 CI lin. par-| podług | powietrza kierunek stan Zjawiska w ciągu dnia 
z Królestwa. Wincenty *ebioxi ob., Józefowicz pisarz senatu aBH_ RAMA ajg o ubi. Roaumura.| względna i następnie wiatru NIEBA napowietrzne myc 

o 


z Galicyi. $ ` Ly 

Wyjechali: Berta Leśniowska wł. dóbr do Ryglib. Kohl- może mieć miejsce w gorzelmi w Piekarach. | 6/2329” 30 redni | pogoda z chmuram i 

haas Karol kup. do Galicyt. Mikołaj Rupert oficer rosyjs. do Bliższą wiadomość udziela Wry Karol Smidowicz ho! 28 61 10 6 83 słaby a A spadające gwiazdy, od go-|-+- 6'8 +-13' 9 
Austryi. w Krakowio w Rynku głównym pod L. 23 (z61) 110, 6, 28 6I e 85 » ` n o |dziny 9; do 106j zorza półn. | 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


W Drukarni „CZASU.* 


